Opłata poczłowa opłacona ryczałtem. 


Marszałek sejmu p. Daszyń- być zgłoszona jako krótkie za- .nad  preliminarzem 


ski przesłał do przewodniczą- 
cych poszczególnych klubów 
projekt zmian, jakie przepro- 
wadzić należy w regulaminie 
obrad sejmu, Projekt wysuwa 
iako cel 


żetowej. Z projektu marszałka 
Dąszyńskiego na uwagę zasłu- 
zują zwłaszcza następujące po 
stanowienia, jakie miałyby 
wejść do nowego regulaminu, 
a mianowicie: 

W art., dotyczącym wyboru 
marsząłka sejmu, ma być wsta 
wione uzupełnienie, które po- 
wiada, że zadaniem marszałka 
sejmu jest przewodniczenie w 
obradach, strzeżenie 
mu na zewnątrz, oraz piecza 
nad działalnością, 
sejmowi przez konstytucję 
ustawy. 

Inny artykuł regulaminu ma 
być uzupełniony ważnem po- 


usprawnienie prac. 
zwłaszcza w czasie sesji bud- 


godności 
i praw sejrhu, zastępowanie sej 


przekazaną 
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i, który wystąpił 


Z PROJEKTEM ZMIAN W REGULAMINIE 


(Własna służba informacyjna „Głosu Polskiego") 


i pytanie: 


ISPRAWY POZA PORZĄD- 
KIEM DZIENNYM. 

Według dotychczasowej nor 
my sprawy nie obięte porząd- 
kiem dziennym mogą wejść 
pod obrady tylko wtedy, jeżeli 
się nikt z posłów temu nie 
sprzeciwi. Projekt zmiany re- 
gulaminu powiada natomiast, 
że na wniosek marszałka sej- 
mu sprawy nie objęte porząd- 
kiem dziennym mogą być wzię 
te pod obrady za żgodą izby. 


PRELIMINARZ BUDŻETO- 
WY. 
dotyczący 


H 
t 


Artykul 


obrad 


budżeto- 
twym ma otrzymać ważne uzu- 
pełnienie. według którego mar 


| 


szałek może odmówić przyję-iKomisię zwołuje przewodniczą 


nie została zamieszczona 


wania komisji, to rzecz ta jest: 
r . , Pi . . 

unormowana w projekcie mar- | obowiązuje w okresie prac kor 

szałkowskim, jak następuje :) misji. Jeżeliby komisja budże- 


Po otwarciu sesji marszałek zwoła posiedzienie kiubów na naradę 


gulaminu wewnętrznego, który 


towa na czas nie przedłożyła 


cia poprawki poselskiej, która|cy lub jego zastępca. W razie, | sprawozdania pełnemu seimo 
w izdyby ani przewodniczący ani; wi, natenczas marszałek może 


sprawozdaniu budżetowem. Po]zastępca komisji nie zwoływałjwziąć pod obrady pełnego sej- 


stanowienie to ma przeciwdzia ; wówczas marszałek, ażeby za|mu preliminarz 


łać potopowi poprawek, jakie 


z przedłoże= 


ipewnić komisji normalny bieg |niem rządowem. Wyznacza on 


się pojawiają w czasie rozpra-| pracy, zwołuje komisję i prze-įwtedy generalnego sprawoz- 


wy w izbie w drugiem czyta- jednego 
niu. Nadto projekt zmiany regu 
laminu proponuje. ażeby ko- 
misja budżetowa miała prawo 
wybierania oprócz przewodni” 
czacego, (trzech jego zastęp- 
ców. a nie jednego, iak się ma 
rzecz z innemi komisjami. 

Co się tyczy prawa zwoły-: misii budżetowej własnego re- 


wodniczącego 
słów. 


OBRADY W KOMISJI 


. towel. 


| W obronie Wolności i Demokracji 


W WARSZAWIE i LWOWIE 


vb: | 3 z 10%) f Z 5 
stanowieniem, według któregoj Robotnicy domagają ustąpienie gabinetu Switaiskiego 


projekt ustawy, -wniesiony 
przez rząd, musi być odesłany 
do komisji. Jak wiadomo, wed 


ług postanowień dotychczaso- | 


wych, izba głosuje także w 
pierwszym czytaniu nad kwes 
ją czy projekt rządowy ma 
być odesłany do komisji, a 


zdarzają się wypadki, 


że przechodzi wniosek, odrzi , 
cający projekt ustawy a limine ; 


SPOSÓB GŁOSOWAŃ. 


Dotychczasowy. regulamin 
nakązuje odbywanie trzeciego 
czytanią na posiedzenin następ 
nem, względnie dopuszcza trze 
cie czytanie w tym samym 
dniu, kiedy się odbyło drugie, 
a to wówczas, kiedy niema 
sprzeciwu. Projekt marszał- 
kowski powiada, że na wnio- 
sek marszałka sejmu i trzecie 
czytanie każdego projektu u- 
stawy może się odbyć na: tem 
samem posiedzeniu, na którem 
odbyło się drugie czytanie. 

Artykuł, dotyczący: - inter- 
pelacji, projekt marszałkowski 
uzupełnią instytucją krótkich 
zapytań do rządu, które mają 
być zapisane do księgi zapytań 
w której również będzie pomie 
szczona odpowiedź rządu. Mar 


szałkowi ma przysługiwać praj 


wo decyzji czy, interpelacja ma 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego” (S) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyły 
się w Warszawie dwa wielkie 


t wiece P.P.S, i Bundu w związ” jednomyślnie rezołucje, która! 


jiu z obecną sytuacją politycz- 
na, 
Jeden w teatrze Kamińskiego 
‘a drugi w sali związku zawodo 
; wego kolejarzy. 

Obydwa wiece zgromadziły 
olbrzymie rzesze  proletarjatu 
miastą Warszawy sałe wypeł- 
nione były „po sufit“ 

Na wiecu w teatrze Kamiń" 
skiego przemawiali pos. Zarem 


ba oraz ławnicy Alter į Erlich 'miodzieży socjalistycznej. 
wyar kilku innych mówców, | Jako mówcy wystąpili: sera 
j Po wiecu, który odbył się w jtor Strug, senator Kopciński i 
zupełnym pokoju uchwalono | poseł Liberman. 
Na wiecu uchwalono rezolu- } 
;W_ OSTRYCH SŁOWACH cię analogiczną do rezoluciji w| 
iPOTĘPIŁA METODY POSTĘ teatrze Kamińskiego, i 
POWANIA OBECNEGO RZĄ-| LWÓW, 20.10. (A. W.) Dziś , 
IDU W STOSUNKU DO LUDU ;w gmachu posejmowym odby-, 
ROBOTNICZEGO, domagałajło się zgromadzenie, zwołane ; 
się ustąpienia obecnego rządu ijprzez P.P.S. Przemawiał poseł 
aprobowałą wniosek o votum | Barlicki, w tonie bardzo agre- 
nieufności dla gabinetu Śwital- | sywnym. 
skiego, Powziętą zostałą rezolucja, 
Drugi wiec w związku zawo |iż P.P.S. nie życzy sobie dyk- 
dowym kolejarzy, był wiecem | tatury, domagając się rządów 


POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA 


Poseł Rauscher składa w Berlinie raport 


BERLIN, 20.10. (Tel. wł.) Po 
set niemiecki w Warszawie pP- 
Rauscher, przybył dziś do Ber 
lina w celu złożenia rządowi 
Rzeszy raportu ze stanu roko- 
wań o traktat handfowy z Pot 
ską. 


Poseł Rauscher wyrazić się 
miał z zadowoleniem o obec- 


nem stadjum rokowań. 


W tutejszych kołach politycz 


nych mówią, że zakończenie ro} W związku z przybycie po 
kowań zależy w chwili obecnej | sła Rauschera do Berlina wyra 
„tylko od załatwienia niektó" |ża „Berl, Tageblatt“ przekona- 
rych kwestji gospodarczych”. |nie, że wobec pomyślnego roz- 

Czy jednak te „niektóre kwe jyyoju rokowań w Warszawie, 
stie gospodarcze" nie zaważa | zapewne i rokowania likwida- 
najwięcej na szali, to jeszcze | cyjne w Paryżu przybiorą o- 
pytanie. brót pomyślniejszy, a ostatnie 

W każdym razie tutejsze sfe | zarządzenia władz polskich 
ry polityczne zapatrują się ma|wobec Niemców w Polsce sta- 
obecny przebieg rokowań do- |ną się również przedmiotem 
syć optymistycznie. "dyskusji 


z po-| dawcę oraz 


„Osobny: artykuł ma miormo” | strzyga 
wać obrady w komisji budże-|czy poprawki poselskie, wnie- 
Przewiduje on' możli-|sione podczas dyskusii, nadają 
; wość uchwalenia dla obrad ko-|sję do głosowania czy też nie: 


sprawozdawców 
poszczególnych części prelimi: 
narza, a w czasie obrad izby 
nad preliminarzem, izba roz- 
większością głosów. 


Wreszcie w artykule, doty- 


KE WWE |czącym sądu. honorowego, pro 


ponowane jest uzupełnienie. 
wedle którego strony mogą so- 
bie wybierać obrońców pod- 
czas rozprawy przed sądem 


© | honorowym. 


Marszałek sejmu po zwoła- 
niu sesji ma zamiar zwołać 
przewodniczących kłubów i u- 
łożyć z nimi sposób postępo- 
wania dla przeprowadzenia 
zmiany regulaminu. 


Wyrok skazujący 
w sensacyjnej spra= 
wie o ojcokbójstwo 
studenta Halsmana 


INNSBRUCK, 20.10. (Tel. wł, 
„Głosu Polskiego). Po cztero- 
dniowych rozprawach tutejszy 
sąd karny wydał wyrok w 
sprawie studenta Halsmana, o- 
skarżonego.g ojcobójstwo. Pier 
wotry wyrok opiewał na 10 lat 
ciężkiego więzienia, 

Ława przysięgłych ośmiu 
głosam; na dwanaście potwier- 
dziła winę oskarżonego, trybu- 
nał, po zastosowaniu całego 
szeregu okoliczności łagodzą” 
cych, skazał Halsmana na 4 lê- 
ta ciężkiego więzienia, 

Jak wiadomo Hałsman oskar 
żony był o to, Że podczas wy" 
cieczki w górach zepchnął w 
przepaść swego ojca, który po- 
nióst śmierć na miejscu. 

p zac" | 
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WIADOMOŚCI 


LONDYN. Bawiqcy 
tutaj znakomity śpiewak 
Szaljapin ciężko zanie- 
mógł na zapalenie gard- 
ła. Lekarze twierdzą, 


karjerę śpiewaczą, 


è 
1 


, dąnosi, że przeciw po-? 
È wieściopisarzowi fran-} 
cuskiemu Barbusse wy-} 
toczono proces o zdradę 
stanu, 

Dziennik twierdzi, że 
= proces ten stoi w związ- 
: ku z jego działalnością 
w łrancuskiej partji ko- 


: munisłycznej, 
PARYż. Rząd hisz- 
pański udzielił tow. 


„Tansaereau Colon“ na 
40 lat koncesji na urzą- 
dzenie regularnej komu- 
nikacji balonowej mię- 
dzy Hiszpanją i Ame- 
ryką Południową, która 
ma być w ciągu dwu 
lat podjęta przy użyciu 
dwu sterowców, 
Towarzystwo zobo- 
wiązało się wysyłać mie- 
sięcznie po jednym ste-| æ 
rowcu w obie strony, 
Gdyby frekwencja pod- 
różnych była wielka, 
muszą sterowce odcho- 
dzić tygodniowo, zabie- 
rając najmniej 40 pasa- 
żerów i 40 fon bagażu. 


BERLIN. Prasa ko- 
munistyczna donosi, że 
podanie Trockiego o 
ponowne przyjęcie do 
rosyjskiej partji komu- 
nistycznej zostało odrzu- 
cone, B, ambasador so- 
wiecki w Paryżu Ra- 
kowski, który niedawno 
temu razem z Trockim 
wystosował podanie, zo- 
stał aresztowany w Sa- 
ratowie przez czerezwy- 
czajkę ideportowany do 
miejscowości Barnaut, 
położonej o 350 klm. na 
południe od Tomska, 


WIEDEN. Z Biało- 
grodu donoszą, że rada 
gminna m. Niszu odby- 
ta nadzwyczajne posie- 
dzenie i uchwaliła naz- 
wać główną ulicę w tem 
mieście nazwiskiem stra- 
conego w Poli przez 
włochów, słoweńca, 
Włodzimierza Gortana. 


JAKOHAMA. Rząd 
japoński postanowił zre- 
dukować o 10 procent 
wszystkie zarobki urzęd- 
ników, płatnych przez 
skarb państwa, a wy- 
noszące ponad 1000 je- 
nów (t. j. ponad 4,400 
zł.) miesięcznie, 

Decyzja ta wejdzie w 
życie w roku fiskalnym 
1930-31 i dotyczyć będzie 
nie tylko urzędników 
cywilnych, lecz również 
armję i marynarkę. 

Wedle obliczeń fa- 
chowcótw, obniżenie płac 
urzędniczych pociągnie 
za sobą oszczędność 12 
miljonów rocznie, t. j. 
ponad 50 milj. złotych. 


1 


zast — 


iż stan ten może mu u-jod 
niemożliwić dalszą jego(Polskiego*) Odbyła się tu kon- 
Merencja przedstawicieli „Cen- 


PARYż. „Humanite* | j 


Głos Polski 


W przededniu zimy światu grozi brak węgla 


W SWIECIE CZARNYCH BRYLANTÓW WRE 


Zatarg w polskim przemyśle górniczym 
Możliwość strajku górników angielskich 


KATOWICE. 


własnego 


20.10. 


koresp. . „Głosu | 


*tralnego związku górników* z 
„Zespołem pracy“ w Katowi- 
icach na Górnym Śląsku. Na 
‘konferencji uzgodniono wspól- 
ne stanowisko wszystkich 
związków, co do orzeczenia 
komisji arbitrażowej w sprá- 
wie podwyżki płac górników: 

W rezultacie narad przyjęto 
jednomyślnie wspólną rezolu- 
cję posła Stańczyka į prezesa 
„Zespołu pracy". senatora Graj 
ka. 


Rezolucja ta brzmi: 


„Zespół pracy oraz „Central 
ny związek górników, na 
wspólnej konferencji, odbytei 
w dniu 119 października b. r. 
w Katowicach uchwala, co na- 
stępuje: 

Wyrok wydany przez komi” 
się arbitrażową į zatwieętrdzo- 
ny przez ministra pracy W 
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(Telef. ' sprawie podwyżki płac, przy: | wały się zebrania delegatów.|płacy. Odmawiają również ure 


znający: górnikom 4 proc, pod- | |Na zebraniach tych zapadły u- gulowania kwestii płac w. spo- 


wyżki należy 
wzgledu ną niskie płace w prze 
myśle węgłowym, oraz ze 


| względu na termin trwania roz 


strzyganięcia 'do roku 1931. 


Wobec tego wymienniene orga 
nizacje domagają się stanow- 
czo zrewidowanią wydanego 
wyroku i ponownego skierowa 
nia sporu do definitywnego i 
bezpośredniego załatwienią po 
między pracodawcami z jednej 


odrzucić ze |chwały co do dalszego postę- 


powania górników. 


LONDYN, 19.10. (Tel. wł. 


„Gł. Polskiego"), Zatarg węglo 


wy w Angli zaostrza się coraz 
bardziej, Związek górników an 
gielskich zażądał zniesienia pra 
wa o S"godzinnym dniu pracy 
w kopalniach i przywrócenia 
7-godzintnego dnia roboczego, 
W zakresie płac zażądano za- 


a związkami górników z dru-|Stapienia układów okręgowych 


giej strony. Podpisane związki 
wzywają klasę robotniczą 
górnictwie, ażeby poparła sta- 
nowisko związków, a w razie 
gdyby nie dano ustępstw mož- 
liyych do przyjęcia, robotnicy 
byli gotowi do podjęcia takich 
kroków, które zmuszą przemy 
słowców i rząd do uwzględnie 
nią słusznych postulatów gór” 
ników. 


Wczoraj w niedzielę, odby- 


przez jeden ogólny układ obo- 


w|wiązujący na terenie całej An- 


gliii a ustanawiający płace mi- 
nimum. Ponadto górnicy doma- 
gają się całego szeregu ulep- 
szeń w warunkach pracy w ko 
palniach. 


Pracodawcy Są przeciwni 
przywróceniu 7 - godzinnego 
dnia pracy, chyba że zmniej- 
szenie to pociągnęłoby za sobą 
także odpowiednie obniżenie 


Zniżenie stawek i reforma 
podatku obrotowego, 


Wkrótce rada ministrów rozpatrzy odnośny projekt 


ru dla celów własnych odbior- | Ści 6 proc.) na towary importo 
cy (wyiąwszy przeróbkę pro- wane. Ten punkt projektu por 
dukcyjną) nie jest operacją hur, dyktowany jest chęcią osłabie- 


W ministerstwie skarbu koń- 
czy się praca nad przygotowa 
niem projektu ustawy, refor- 
tmijącej podatek obrotowy. W 
najbliższym czasie projekt ten 
znajdzie się na stole obrad ra- 
dy ministrów. 

Wytyczną nowego projektu 
— jak donosi jedno z pism — 
jest tendencja do odciążenia 
handlu. Wyrazem -jej jest 
zmmiejszenie jednoprocentowe= 
go podatku od hurtu do poło- 
wy. 

Jednocześnie obniżony bę- 
dzie do 1 proc. podatek obro- 
tówy gd przedsiębiorstw deta- | 
licznych i operacji bankowych | 
z wyjątkiem operacji walute- | 
wych, dewizowych i papierami 
wartościowemi. Ta ostatnia 
zniżka obowiązywać ma do- 
piero od roku 19311. 

Projekt kładzie duży nacisk 
na Ścisłe określenie wszelkiego 
rodzaju pojęć handlowych i u- 
niknięcie w ten sposób niepo- 
rozumień, powstających z nie- 
jasnych definicji. 

Np. projekt definiuje szczegó | 
lowo pojęcie hurtu, przyczem 
zwęża nieco jego interpretację 
obecną. Operacją hurtową wed 
le nowego określenia — jest 
trwała sprzedaż większej ilo- 
ści towaru w celu dalszej od- 
sprzedaży, albo też przeróbki. 
Sprzedaż większej ilości towa- 


AET TREK ZPA 


` 


| 
| 
| 
| 


tową. 


nia przywilejów, iakiemi cie- 


Nowela do ustawy przewidu szą się importerzy zagraniczni 
ie pełnomocnictwa dla minister, w swoich krajach, co pozwala 
stwa skarbu w zakresie nakłą- ‘im skutecznie konkurować z TEE RZE EEE 
dania podaiku (aż do wysoko wytwórczością polską. 


Nasz obecny poseł w Londynie, skiego — zostanie podniesiony 


minister K. Skirmunt, 
z zarządzeniami obu rządów 
— wielkobrytyjskiego i pob 


I 


zgodnie do godności ambasadora przy 


dworze królewskim angielskim 


Habibullah zakuty w kajdany 


TERR Czeka wyroku Śmierci w Kabulu 


LONDYN, 20.10. (A. W.) z 
Nadir Chana uięłi samozwań*. 
czego królą Aiganistanu, Habi- ' 
bullaha. 


ERY 0 5 5d 


Habibullah został zakuty w dzie sądzony za wywołanie 
Kabulu donoszą, że wysłannicy kajdany i wraz z rodziną ode- buntu przeciw Amanullahowi, 


słany do Kabulu. 
Habibullah stanie przed Sa”: 


| oraz za obalenie go» 


Przypuszczają, że grozi 


ldem, który pówoła specialnie za to kara Śmierci. 
|Nadir Chaan Obalony król bę | 
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sób jednolity dla całej Anglii i 
opracowali plan- reorganizacji 
sprzedaży oraz rozdziału wog- 
la, które to wnioski przedsta- 
wili rządowi angielskiemu do 
akceptacji. 

Socjalistyczny rząd angielski 
zajął wobec zatargu stanowi- 
sko oportunistyczne. Wyłonio- 
ny z rządu komitet górniczy, 
po licznych konferencjach z 
pracodawcami i robotnikami, 
przedstawił obszerne sprawoz 
danie całemu gabinetowi an- 
gielskiemu, zgromadzonemu 
pod przewodnictwem ministra 
skarbu Snowdena: 

Kompormisowe wnioski za- 
proponowane przez rząd nie 
znalazły przychylnego przyję' 
cia wśród delegatów organiza” 
cyj górniczych. Porozumienia 
dotychczas nie osiągnięto, roz- 
mowy z przedstawicielami gór 
ników trwać mają jeszcze w 
przyszłym tygodniu, 


m| Trzeba podkreślić, że przed- 


stawiciele związku górników 
Smith j Cook wygłosili mowy, 
w których wypowiedzieli o- 
twartą wojnę właściciełom ko- 
palń i pstawili im nieiako ulti- 
matum. To samo stanowisko 
zajęli oni wobec rządu, które” 
mu zarzucają, że coraz bar- 
dziej odchyla się on ód ruchu 
robotniczego į że staje się dale 
ko cięższym i bardziej nieprze- 
jednanym dla robotników, niż 
poprzedni rząd konserwatyw* 
ny. 


OSTATNIEJ 
CHWILI 


F] MOSKWA.  Wczo- 
raj w ciągu kilku go- 
dzin padał w Moskwie 
śnieg. . Temperatura by- 
ła poniżej zera. 


WIEDEN.. Z Biało- 
grodu ‚komunikują, że 
król Aleksander przyjął 
na posłuchaniu deputa- 
cję chłopską, złożoną z 
60 osób, zgodził się na 
objęcie protektoratu nad 
chłopskiemi związkami 
spółdzielczemi i wręczył 
deputacji, w  swojem i 
obu swych synów imie- 
niu, znaczną Sumę na 
cele chłopskie. 


WIEDEN.  Donoszą 
z Bukaresztu, że przy- 
jazd ministra Zaleskiego 
łączą tutejsze koła poli- 
tyczne z bardzo ważne- 
mi rokowaniami, jakie 
przeprowadzić ma min. 
Zaleski z tutejszemi ste- 
rami rządowemi. 

Oprócz kwestji pol- 
tycznych, poruszy min. 
Zaleski sprawę polsko- 


rumuńskiego _ traktatu 
handlowego, polskiego 
ruchu tranzytowego przez 


Rumunję, oraz wwozu 
węgla polskiego do Ru 
munji 


| 
| 
| 
` 
| 
3 
i 


Nr. 241 


Zapiski 
== codzienne 


Marszałek Piłsudski 
niśdy nie był 
socjalistą 

W jednem z pism ukazał się 
list p. dra Franciszka Bardla, 
b. ministra rolnictwa i jednego 
z dawnych przywódców ..Pia- 
sta', w którym enuncjacje. ty- 
czące się stosunku marsz. Pił- 
sudskiego do socjalizmu wywo 
łały żywszy oddźwięk. Powo- 
lując się ma rozmowy. jakie 
miał z marszałkiem w latach 
1915 i listopadzie 1918 docho- 
dzi dr. Bardel do wmiosku, że 
marszałek Piłsudski zarówno 
'deówo. iak i rzeczowo był so- 
cjalizmowi obcy. 

Z związku z tem p. min. Mo- 
raczewski zamieścił b. cieka- 
we uwagi na iamach „Przed- 
świtu”, 

Zdaniem m nistra marszałek 
Płsudski był nietylko „już w 
r 1915* lecz wogóle zawsze 
formalnie obcy obozowi soziali 
siyczntemu, bowiem, jaky socia 
Lsta, należał do frakcji rewo!u- 
ëy nei PPS b. Korigresówiki. 

„Pozatem miał oświadczyć 
— pisze p. Moraczewsk, — də- 
legacji „Piasta“ już iako Na- 
czelnik Państwa. że nie uwa- 
ża się za socialistę ani rzeczo- 
we. ani ideowo ij ż2 w Poisce 
obóz socjalistyczny w'men s*a 
reć na właściwem nie "eu. C- 
tóż ze swei nv dodąm że 


j>= 


ST” 


Piłsudski nietylko mógł. ale o- 


bowiązany był 


tak. nietylko iuz iakc Naczei- 


nik Państwa, lecz uż jaka ka- 
niendant Legjonów*- 

się tyczy Sińsuricii mar- 
szałka Piłsudskizyg do spraw 
robotniczych, to stwierdza p. 
Moraczewski. że stosunek ten 
iest nacechowany pełnem zro- 
ztmniemiem tych zagadnień ze 
strony marszałka. 

„llę razy teraz właśnie — 
„po maju: — chodzi o wpro- 
wadzenie jakichś ustaw. czy 
rozporzadzeń. mających na ce- 
lu dobro klasy robotniczej. to 
sprawy te miały į mają zawsze 
gorącego otędownika w mar- 
sząłku Piłsudskim“. 

Wszystko byłoby w porząd- 
ku, gdyby nie ustęp oświadcze 
nia p. ministra Moraczewskie 
go, który uważa przedwojenną 
frakcje rewolucyjną PPS za or 
ganizację. którei był obcy sõ 
cialiym. A przecież przedwojen 
na PPS frakcja rewolucyjna, 
pow względem programu posia 
dała charakter klasowy. 


znęcanie się nad polskim 


robotnikiem — uchodzi 
bezkarnie 
Z wielkiem  zaiateresowa- 


niem  śŚledziła polska opinja i 
prasa w Ameryce przebieg roz 
prawy przed sadem w Pittsbur 
gu przeciwko trzem  policjam- 
tom pewnej kopalni, którzy za- 
mordowali j okrutnie znęcali 
się nad polskim górnikiem, Ja 
nem Borkowskim. 

Z procesu tego zamieściły pi 
sma obszerne sprawozdania, 
opisując zeznania Świadków, 
zwłaszcza lekarza, który opa- 
trywał rany Borkowskiego i 
skreślił obraz okrucieństwa 
funkcjonarjuszów policji kopal 
nianej . 

Mimo. że przebieg rozprawy 
wykazał winę zbrodniarzy, ła- 
wa przysięgłych  uniewinniła 
ich, wobec czego z protestem 
wystąpił prokurator. oŚwiads 
czając, że albo przysięgli wy- 
kazali brak wszelkich kwalifi- 
kacyj ma sędziów, albo bali się 
wydać wyrok potępiający o- 
skarżonych. Sędzią Gray. prze 
wodniczacv rozprawy, przy 
chvlił się dogvywodów proku- 
ratora ġ zawiesił orzeczenie 


„esięgłych, kierując sprawę 
przed inną ławe przysięgłych. 

Fakt ten, rzadki w sądowni- 
ciwie, wywołał wielka sensa- 
CIĘ. 
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Szpiegostwo sowieckie zorgaf Jekaterinburgu, przybyła pew- 


nizowane jest we wszystkich 
krajach z niezwykłą precyzją. 


Znany dziennikarz paryski 
Bourcier stwierdza, że zarówno 
w Paryżu, jak i w innych stoli- 
cach europejskich roi się od 
szpiegów, którzy przeważnie re 
krutują się z kół emigrantów ro 
syjskich. 

Nie brak wśród nich dawnych 
dygnitarzy carskich, którzy o- 
becnie są na usługach G. U. P. 


Wśród szpiegów królują ko- 
biety — piękne, eleganckie, po- 
nętne, przeważnie o arystokra- 
tycznych nazwiskach rosyjskich, 


Charakterystyczną postacią 
wśród szpiegów niewieścich, 
śrasujących z ramienia G. U. P. 
pomiędzy Niceą, Paryżem, Wie- 
dniem, Berlinem i Warszawą 
jest hrabina Dangelikowa, uży- 
wająca również nazwisk „Wisz 
niewskaja” i „Kapnist”, 

Hrabina Dangelikowa, była 
damą dworu carowej, cudem 
rzekomo ocalała z masakry w 


Głos Polski 


Nicea—Paryż—Wiedeń—Berlin—Warszawa 


oto groźny teren działalności 


szpiegów sowieckich 


która iakoby ukrywa się, ocze 
kujac wyzwolenia, 

emigranckich pismach ro- 
syjskich ukazują się artykuły o 
tem cudownem ocaleniu. Two- 
rzy się nawet oddział. mający 
za zadanie uwolnienie Romano- 
wych. W Paryżu opowiadają 
mnóstwo sensacyjnych historyj 
na ten temat, cytując daty i na- 
zwiska. 

Książę Dołgorukow, który wy 
jechał do Rosji, aby odwiedzić 
rodzinę — zaginął bez śladu. 
Tak samo hrabia Jarosławski. 
Pułkownik 
kołaj _ Monkowicz, 


nego wieczora w 1927 r. do Ni- 
cei, do w. księcia Andrzeja, pro 
sząc go o gościnność, 

Opowiadała, że w pociągu 
zgubiła towarzyszących jej przy 
jaciół. 

Uwierzono jej i przyjęto. Po- 
zostawała w Nicei sześć miesię 
cy, dopóki nie zainteresowała 
się nią policja francuska. Wte- 
dy zniknęła, aby po pewnym 
czasie wypłynąć w Paryżu zno- 
wu jako hrabina, ale pod 10 róż 
nemi nazwiskami. 

Przedstawiała się jako emi- 
śrantka z Rosji, która uciekła 
przed bolszewikami. Rosjanom, 
zamieszkałym w Paryżu udzieli- 
ła dokładnych wiadomości o ich 
krewnych i przyjaciołach pozo- 
stałych w Bolszewji. Przyjmo- 
wano ją owacyjnie, a G, U. P, 
otrzymywało obfity materjał. 

Potem znowu interwencja po- 


skarbnik 


i obecnie wyszło na jaw, że 
znajduje się w Moskwie i służy 
w armji czerwonej. } 

Sprawa tajemniczego samo- , 
bóistwa obywatela sowieckiego | 
Lambowa — stać się może rów- | 
nież punktem wyjścia dla wyśle | 
licji i hrabina znika. Pojawia | dzenia sieci szpiegowskiej bol- 
się w Belśradzie, gdzie kolpor- |szewickiei. która Polskę okry- 
tuje zdumiewającą wiadomość oj wa gęściej jeszcze pono aniżeli ` 
ocaleniu calej rodziny carskiej.finne kraje Europy. 
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MAC DONALD 


jest przemęczony oficjalnemi przyję- 


ciami 


Wspomnienie z przed laty i czerwone skarpetki 


OTTAWA, 20. 10. 
Głosu Polskiego). 


Wśród kiiku osobistości, któ- 
rvm premier angielski. Mac Do 
nald, złożył wizytę, zanim o- 
puścił Stany Zjednoczone. znaj 
dowała się również miss Lilian 
Wald. która posiada piękna wła 
sność ziemską w Westport, a 
która Mac Donald zna od roku 
1896, ti. roku swojej podróży 
poślubnej. l 

Gdy premier angielski przy- 
był w odwiedziny do miss Li- i 
lian Wald, ta przypomniała mu | 
epokę, w której Mac Donald no 
sił czerwoną krawatkę i czed- 
wote skarpetki, 
sił czerwoną krawatkę į czer- 
wony od stóp do głów! — do- 
rzuciła miss Lilian Wald. śmie 
jąc się szczerze. 

W Rochester, gdzie Mac Do- 
nald wysiadł na chwilę z po- 


(Tel. wł. j 


| mma nn 


ciągu, aby odpowiedzieć na œf 


wację setek zebranych na sta- 
cii osób, naczelnik stacii dał 
hasło do odejścia pociągu. nie 
zorjentowawszy się, iż premier 
angielski znajduje się jeszcze 
na peronie. Pociąg. ujechawszy 
iuż kawałek, musiał nawrócić, 
celem zabrania spóźnionego go 
Ścią. 


Mia! pracy nad dywanem, na którym. obok 


ti 


w Kanadzie 


4 


LONDYN, 20. 10. (Tej. wł.] ścia, a specialnie przyjęcia pub 
„Daily Mail" donosi z Ofta-| liczne, osłabiły go do tego sto 
wy. że otoczenie Mac Donalda jpnia, że wszystkie następne 
iest silnie zaniepokojore p. zdro | przyjecia musiały zostać odwo 
wie premiera. Ostatnie przej- | łane. 


oi 


Najmłodsza republika sowiecka 
Mieszkańcy przy rękodziele dywanowym 


i 


5 


Wedle urzędowego zawiadomienia rządu sowieckiego zosta- 
ła proklamowana w Z. S. R R. nowa republika Dadżegistan. 
Przystąpiła ona do unji sowieckiej na tych samych warun- 
kach, co inne autonomiczne republiki. Dadżegistan posiada 155 
tys. kilometrów kwadratowych i przeszło milion mieszkańców 
Ilustracia nasza przedstawia rekodzielników dadżegistańskich 
orientalnych, 
umieszczają motywy bolszewickie. 


LUDZIE WALDEMARASA 


ZAMORDOWALI CZŁOWIEKA 


który 


WILNO, 20-10. (A. W.) Nafosadzogo w strażnicy Brudzie- 


odcinku granicznym Orany du. 
17 -bme został aresztowany 
przez straż litewską niejaki 
Dołowsiej, b, ernigtrant rosyj- 
ski, ścigany przez policie litew 
ską za rzekome uprawianie 
szpieęgowstwa. 

Aresztowańicgo Dołowsieja 


za wiele wiedział o Waldemarasie 


ministerstwo spraw zagranicz” 
le, dokąd przybył specjalny a) 


nych, 
rzędnik litewski celem przepro Es ez OP B zę 
i - Do s j zg nicy w 
wadzenia badań, sr owsiei W |jemniczy sposób. Krażą pogło- 
czasie śledztwa miał złożyć TO" | Skj żę został on zamordowa- 
welacyjne zeznania kompromi- |qy przez ludz; Waldemarasa 
tujące w niezwykły sposób i którzy obawiają się ogołosze- 


Waldemarasa Oraz litewskie nią prawdy. 


armji carskiej Mi-) 


HZZ Z PR a a EA 


„Związku monarchistów rosyj- 
skich” zniknął nagle z Paryża j 


| 


| 
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Z wystaw sztuki 


To i owo 
Car-zwycięzcą 


pod Grunwaldem 
Niedawno pisaliśmy o tem, 


jjak to Sobieski.. — wedle nie- 


mieckiego pisma — „przegrał Z 
Turkami pod Wiedniem“. Obec 
nie dowiadujemy się nowego 
interesującego, a dotychczas 
nieznanego szczegółu liistorycz 
nego, tym razem z ust b. rosyj 
skiego gen. Daniłowa. 

Oto w rozmowie ze sprawe” 
zdawcą wiedeńskiego „Neues 
Wiener Journal“ stwierdził ten 
nikomu bliżej z rozgłośnych 
czynów wojennych nieznany ge 
neral, wychowany na .,znakó* 
mitych* podręcznikach histo- 
rycznych w rodzaju lłowajskie 
go, że bitwa pod Grunwaldem 
zakończyła się zwycięstwem 
armii carskiej (!!)- 

Nie dziwnego, że gen. Dani- 
low. wychowany na lowa, 
skim, uważa, że Skoro pod 
Grunwaldem Niemców pobito, 
to mógł to uczynić tylko iakiś 
ĉar. Rzecz gorsza, że twierdze 
nia tego redakcja „Neues Wies 
ner Journal'* nie uznała za po* 
trzebne sprostować, jakkolwiek 
bitwa pod Grunwaldem i Kan- 
nenbergiem należy także do 
historii narodu niemieckiego, a 
średnio wykształcony Niemiec 
powinienby wiedzieć, z jaką 
armią zmagały się zastępy Ul- 
ryka v. Jungingen, i jaki te 
„car“ nia dowodził. 


Poetyczny manifest 


nowego rządu 
afgańskiego 

Nadeszła do ministerstwa 
spraw zagranicznych depesza 
od aigańskiego ministerstwa 
Spraw zagranicznych, zredago” 
wana w ięzyku angielskim, 
ale przypominająca styl wscho 
dni. Charakteryzuje ona sytua- 
cję obecna w Afganistanie i 
brzmi jak następuje: 

„Z łaski Boga Najwyższego 
działania armii afgańskiej pod 
dowództwem gen- Szachwai = 
«hana i jego brata Schachmah 
Muda - Khana. odebrały Kabul 
od gen. Bacha - Saqao (Chabi- 
bullah)- W dniu 10 października 
Arca była bombardowana, a 
13-g0 października Bach - Sa- 
qao pokryvjomu ze swoją rodzi 
ną i swym dworem zbiegł. U- 
ciekłą również część jego 
wojsk, a reszta poddała się ry 
cerskiej armii Afganistanu. 
Większość ministrów Bach- 
Saqao poddała się osobiście. 

Rząd okazał wyrozumiałość 
i łaskę partiom przeciwnym. 
Kandahar, Kabuch, Ghazmi, 
prowincje południowe i Dżelaa 
lad, Hazarat wszystkie są w na 
Szem posiadaniu, inne są już 
zniechęcone do rządu Bach - 
Saqao i oczekwią rozkazów do 
rządu centralnego. 
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ZŁOTO Z NICZEG 


Całe Niemcy znajdują się pod roku 1925, że pracował 
zę arte Shera adwokata dwóch sposobów, 
dr. Pestalozza, | y jest ©- : 
brońca znajdującego się w wię Rob ic było t. zw. OWE 
zieniu, pod zarzutem oszustwa BO przy Peg y dd 
Franciszka Tausenda, jakoby|- "773 „Przy którem Tausend 
mu sie udało istotnie uzyskać stosował „tinctura - tincturo- 
dato © dródze: ieustaznćć. rum“, składającą się z ołow a- 

iKm był Tausend? Człowiek | "989 Cħloranu i z potasu wodo- 
ten miał przeszłość dosyć a- T. - tlenowego. Te składniki 
wanturniczą, był dawniej bla-|. p topit o porien 
charzem, potem cudownym le-|i S9dem. z dodatkiem żywego 
karzem, potem rzucił się z za- 
pałem do badań chemicznych, 
ale uchodził za człowieka uczci 
wego, choć famtastycznego. 

Przed pewnym czasem Tau- 
send wystąpił z twierdzeniem, 
iż udało mu się przemienić 
ołów na złoto, a rozmaite ko- 
ła arystokratyczne. przemysło- 
we i kupieckie dostarczyły mu 
znacznych sum na prowadze- 


wedle 


w niej drobne ziarna złota 
Wedle sposobu drugiego, wo 

doro-tlenek potasu, kwas + tle- 

„nek żelaza były składnikami 


imów złota, którego prawdzi- 
| wość została uznana przez 0- 
i becnych fachowców. 


U 


¿mu jednakże nigdy się nie uda- 


srebra. a po ponownem ogrza-: 
nii mieszaniny okazywały się 


eksperymentu Tausenda. które | 


Gios Polski 


Z tych danych uczeni będą 
mogli orzec czy wogóle w tym 
wypadku można mówić a u- 
zyskaniu złota, czy też jest to 

s| jakieś oszustwo, 

Co się zaś tyczy fizycznej 
możliwości oszustwa. to wilio- 
ski pod tym względem, dodat- 
nie lub ujerme. nastręcza Opis 
wspomnianych doświadczeń u- 
rzędowych. jaki poda? dzienni- 
kom monachijskim kupiec, Fran 


+ 
j 


tem pomocnikiem Tausenda. 


Rebay znaidował sie w men* 
nicy podczas doświadczeń Tau 
senda i powiada. że pierwsze 
go dnia, przed wstępnemi obli- 
„czeniami, Tausenda rozebrano 
taż do koszuli i szczegółowo 
ło otrzymać złota więcej, niż zbadano. zaś jego. ti. Rebay'a, 
5 do 30 gramów. ' trzymano zdala od Tasenda. 


Franciszek Tausend 


ciszek Rebay, który był przy“, 
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chciał fabrykować sprytny 
„alchemik” XX wieku 
Oszusta zdemaskowano 


Przez dwa następne dni Tau 
senda dwukrotnie wprowadza- 
no do mennicy, gdzie już bez 
Rabaya, badał rozwói przygo- 
ltowanych roztworów chemicz- 
nych. 

Dnia 3-g0 października rano 
Rebay stawił się w oznaczo- 
mym czasie w mehnicy. gdzie 
zgodzono się. że po południu, 
razem z Tausendem, dokona o” 
statecznego eksperymentu. Na 
pół godziny przed rozpoczę" 
ciem, urzędnicy policji zbadali 
Rebaya, a to badanie nie ogra- 
'niczało się do iego sukien. ale 
rozciągało się także na całe cia 
„ło, na uszy, nos, usta itd. Szcze 
| gólmiei badano złote plomby zę 
bów Rebay'a i korony złote w 
iero ustach. czy siedzą mocno 
i dobrze, Odebrano mu jego 
pierścionki, a potem. zamiast 


i 


nie dalszych doświadczeń i na ; A E ZJ EE TZ TE E EE ED kamizelki i marynarki. dano mu 


rozwinięcie fabrykacii złota. j 
Między innymi także generał! 
Ludendorff przyczynił się i 
znaczną sumą. š 

Franciszek Tausend rozpo- 3 
czął dalsze doświadczenia, ale : 
czas upływał, a udziałowcy je: 
go przedsiębiorstwa nie widzie į 
fi skutków, przyczem drażniło | 
ich szczególnie, że Tausend za; 
ich pieniądze kupuje wille i ży | 
łe wystawnie: i 

To było powodem doniesie- } 
nia do prokuratorji j uwięzie- £ 
nią Tausenda. W więzieniu Tau 
send ciągle zapewniał. że jego , 
metoda jest dobra i żądał, aże- ! 
by mu pozwolono na dowód: 
prawdy. na co wreszcie w tych , 
dniach się zgodzono. ł 


Eksperyment odbył się w 
głównym urzędzie menniczym 
przy zastosowaniu matęrjałów, 
aparatów i narzędzi, poprze- 
dnio dokładnie zbadanych. 
Przy doświadczeniach był nie-, 
tylko sędzia, prokurator i wła-i. 
dze policyjne, ale także dyrex- 
tor mennicy, wraz z drugim u-| We wszystkich 


c cywilizowa* 
rzędnikiem, a obaj są zawodo-|nych krajach, w których pro- 


wymi chemikami. Po dwóch goj wadzona jest walka racjonalna 
dzinach ostatecznej próby Tau-;z handlarzami żywym towa- 
send mógł wykazać kilka gra-|rem, z kupłerstwem kobiet. 

Tausend trzyma swoją recep jarag Z gnijącą ratą współczes* 
tę w tajemnicy, jednakże wia- i nego społeczeństwa. t. j. z pro 
domo z jego doświadczeń w] 


Ślub „na gapę" 


Ofiarą niezwykłego oszustwa 
padła w New - Canaan młoda 
irtandzka emigrantka Marvine 
Carey. pracująca w roli służą- 
cej w domu niejakich państwa 
Akin, 

Poznala ona w trakcie tego 
Joe Pappicha 18-letniego mlo- 
dzieńca, który bywając u niej 
w roli narzeczonego. skradł iej 
chlebodawcom książeczkę cze- 
kową. na którą zdołał podjąć 
240 dolarów. Posiadłszy te pie- 
niądze, zaproponował on dziew 
czymie wzięcie z nim ślubu, na 


|którzy wdają się 


Przed kilkoma tygodniami 
organizacje kobiece w Połud- 
niowej Ameryce zostały po- 
ważnie zaniepokojonę 
nemt oświadczeniem odno- 
Śnych instytucyj, że w przecią 
gu ostatniego roku stracono w 
Stanach Zjednoczonych 300 


ZE - ili A J 
co ta z radością się zgodziła. ng A n may 
w A WOW ZOSIA NAC głównemi b hat rk i byl 
nem mieście i udzielił go jakiś kobiety i bolaterkami były 


mężczyzną ubrany w sząty księ 
dza. 

Po ślubie młode małżeństwo 
udało się w poślubną podróż, z 
której gdy powrócili, Pappich 
usiłował podiąć znowu drugi 
czek, lecz tym razem kasjer 


, W Ameryce kobiety zajmu- 
ją się również spekulacją gieł- 
dową. I dlatego amerykańskt 
„Doświadczalny instytut finan 
sowy“ postanowił dać kobie- 
tom możność praktycznego 
AA PN DAE _{ przygotowania do bankowych 
miast mu wypłacić 120 dola i giełdowcyh interesów i w 


rów. sumę, na którą czek opie- |, ; , 
wał. zawezwał policje i kazał | ym cela NADE a 
aresztować oszusta. ain W NOW JOSIE" Na Naj 
: i ysinalnei wystawie można g* 
Ten Paka wyszło na | bejrzeć weksle, papiery war- 
ke Piłę on i przez | tościowe, dokumenty handlo- 
Ppicua był falszywy, gdyż | we ii poznać dzięki obiaśnie- 
udzielił go nie ksiądz. lecz jakiś ; 


Walka z ohydą współczesną 


rzone sa specialne szkoły į kur- 
sy, Obecnie odbywa przeszkole 
dem tvch nowvch sposobów w nie towa seria kandydatek, Na 
zwałczaniu tego zbrodniczego i ilustracji naszej widzimy wy- 
hańbiacero godność ludzka pro kładowców 4 słuchaczki takle- 
cederu. Ażeby wytworzyć go kursu, który odbywa się 
sztab odpowiednio przygotowa , obecnie w Warszawie, 
nych kobiet - policjantów two- 


stytucją. dużą rolę odgrywa po 
licją kobieca. I Polska idzie śla- 


300 miljonów dolarów 
TRACĄ ROCZNIE AMERYKANIE 


w intery finansowe Z.. kobietami 


iakt, że kobiety uczęszczają bę kandydatek, godnych zaję- 
masowo na te wykłady, ale też ;cia stanowiska premiera mini- 
wiele z pośród słuchączek, strów. odrzuca kilka kandyda- 


oficjal- | zadaje lektorom podstępne py !tur, które, jak się zdaje, mogły | 


tania — czy nie zdarzało się by być przyjęte. Między inne- 
nigdy im samym, w ich karje-! mi odpada kandydatura mal- 
rze finansowej uczynić fałszy= | żonki obecnego ministra skar- 
wego kroku į paść ofiarą wła- ,bu Snowdeną. gdyż ona. wedle 
snych lekkomyślnych spekula-; słów miss Wilkinson, potrafi 
cyj. t raczej panować, niż rządzić. 
Opowiadają o tych new - jor; W każdym razie miss Wilkin 
skich kursach spekulacji, prasaj son wyraża przekonanie. że 
angielska zaznacza, że kobiety | kobieta — premier może speł- 
angielskie, z których wielka |niać swe obowiązki niegorze; 
część pracuje przy finansach,! niż mężczyźni, którzy zajmo- 
poświęcają jednak więcej uwa-| wali dotychczas to stanowił- 
gi i zainteresowania polityce. į sko, i że ani jeden mężczyzna 
Od czasu. kiedy w skład gabt- {nie może tak szybko zawojo- 
netu angielskiego weszła kobłefwać opinii publicznej na swą 
ta — miss Bonfield, jako mint- korzyść. jak potrafi to uczynić 
ster pracy. niezliczona ilość ko| kobieta. Ale w naszych cza- 
biet Wielkiej Brytani; zaczęła) sach kobiety nie mają jeszcze 
marzyć o tej szczęśliwej chwili: dość odwagi, aby wystawić 


| 


i kiedy prezydentem ministrów ; swa kandydaturę na stanowi- , 
sko premiera i najwidoczniej, 
lonierð przyszłe pokolenie u` 


zostanie również kobieta jed-| 
na z przedstawicielek ich płci. 


| 
| 
| 


O takiej możliwości mówi czło 


rzeczywistni w praktyce te i- 


7 niom przewodników, wszyst- 
„ ny oszust į pobrał za to5 do- kie możliwe operacje finanso- 


larów żdwi 
W. we. Gwoździem wystawy są 


nek Izby Gmin, miss Ellen Wilf deie. 


Wedle zdania miss Wiłkin-= 


zupełnie nowy płaszcz laborato 
ryjny. 

Następnie, pod nadzorem po 
ficji, Rebay i Tausend przystą 
pił do pracy, podczas której 
Tausend był bardzo zdenerwo* 
wany. tak że chwilami Rebay 
musiał sam prowadzić ekspery* 
ment. 

Kiedy obrabiany materiał u- 
zyskał pewna dojrzałość, Re- 
bay zbadał go pobieżnie i od- 
dał obu urzędnikom mennicy, 
którzy. po obejrzeniu materja- 
łu. oświadczyli, że to jest czy- 
stę złoto. 

Stosunek złota do ogólnej ma 
sy zużytego materjału by! 
wprawdzie mniejszy, aniżeli 
! przy da..niejszych doświadcze 
niach, jednakże, zdaniem urzęd 
ników mennicy. był jeszcze 
ciągle zdumiewający. 


ma 


Śliczny“ obrazek 
' . amerykański 


Na pociąg dążący po lini 
Lazedo-Now:y Orlean dokonano 
zamachu bandyckiego. Banda 
zbójecka dała przeszlo 700 
strzałów, na szczęście jednak 
nikt ze służby pociągu ani pasa- 
żerów nie został zabity ani zra 
niony» 

W jednym z wagonów, który 
został formalnie podziurawiony 
kulami jechało 45 dzieci z Man: 
terrey do szkoły w N. Orleanie 
Na odgłos strzałów i na wezwa 
nie konduktora wszystkie dzie 
ci pokładły się na podłogę o 
ostrzeliwanego wagonu i w teń 
sposób uszły cało. 


60 nagusów 
'na ulicach miasta 


W Cansza doszło do niezmier 
„nie ciekawej demonstracji, któ- 
ra poruszyłą całe to amerykań 
skie miasto. przyzwyczajone 
| Już do ekscesów zamieszkałej 
w niem sekty Dukoborów. 
| Sześćdziesiąt osób urządziło 
pochód całkowicie nago. Wśród 
(paradujących nagusów bylo 
trzydzieści siedem dzieci, które 
oddano pod opiekę specjalnej 
dobroczynnej instytucji, 
| Demonstracja ta została urzą 
dzona jako nagi wytaz protestu 
przeciw aresztowaniu ośmiu li- 
derów tej sekty. Kobiety į dzie 
'ci pojawiły się na ulicach nagc 
'i mężczyźni zamierzali już ro 
zebrać się do naga, lecz prze- 
szkodziła im w tem policja kara 
dyjska uzbrojona w... bicze. 
„Adamici”*, nie mając żadnej 
inklinacji do zostania „biczown: 
kami“ drapnęli, gdzie pieprz ro 
Śnię, 


kinson, która przyszła do prze 


Niedo z 3 A A Bi a pe 54 R ʻ : g E 
ao małżonka. gdy się wykłady przedstawicieli naj | konamia. że jak i w łonie partji| son. mianowanie premierem 
której została tei mistyfikacji większych instytucyj banko- |robotniczei. tak i pośród kom- | pierwszej kobiety nie okaże SZ 
! Zostala ollarą, popadła wych i finansowych. Mężczyź | erwatvstów znajdują sie ko-|się wcale sensacją, a wprost 


Ww taką rozpacz į rozstrój ner- 
wowy. że musiano ią umieścić 
w szpitalu dla umysłowo cha- 
rych, 


przeciwnie, zostanie przyjęte 


Mi pouczają kobiety, jak należy jbiety. które moelyby z powo- 
i przez Świat jako najzwyklej- 


obchodzić się z pieniędzmi u- dzeniem stanąć na czele rządu. 
mieszczać swe dochody itd. Ciekawym jest fakt, że miss 
Godnym podkreślenia jest Wilkinson, wyolbrzymiając licz 


Czytajcie!!! 
„„GŁÓS POLSKI” 


E 


sze zjawisko. które nikogo dzi- 
wić nie powinno» 


Nr. 241 


MAURYCY DEKOBRĄ 
AREA RER T 


, 


— Oh, ja nie jestem aż taka, 
iak na to wyglądam.. To już 
taki mój genre; widzi pan, Li- 
zetha Saujac zawsze mi mówi- 
ła: „Moja mała, nawet, jeżeli 
masz takie miękkie serce, że 
płaczesz nad katarynką, trzeba 
mieć l'air vache.. Z mężczyz- 
nami trzeba się trzymać ostro... 
Im ty bardziej zgóry, tem wię- 
cej taki za tobą lata... No więc, 
widzi pan, musiałam mieć „l'air 
vache", żeby dojść do czegoś. 
Ale, mówiąc między nami, to 
coś tak, jak fałszywy nos, któ- 
ry sobie przylepiam, kiedy idę 
między ludzi, W głębi duszy, 
jestem sobie takie głupie stwo- 
rzonko, do obrzydliwości ro- 
mantyczne, i nic na to nie mo- 
śę poradzić, 


— Niema się czem martwić, | 
panno Papriko. To taka ślicz- | 


na rzecz, czyste serce, które po 
trafi jeszcze zadrgać wzrusze- 
niem wobec czegoś, co jest tego 
warte. i 

— Może i tak, ale tym, któż | 
re mają twardsze serca, dużo | 
lepiej idzie. Naprzykład taka | 
Lizetta Saujac, która powiada, 
że „prawdziwa miłość to prowa 
dzi do szpitala” i drwi sobie ze 
wszystkiego — tak się umiała 


z jaskiń, którzy się mordowali 
o dziewczynkę, okutaną w nie- 
dźwiedzią skórę.. A przytem | 
pan ma w sobie coś, co przycią- 
ga, bo ja wiem, co? Nie potra- 
fię tego wytłumaczyć, Ale pan 
sam musi wiedzieć, ile skowron | 
ków  upolował pan temi ocza- 
mi... Ależ tak! Bez skromności 
i protestów, mój panie. Już ja | 
się na tem znam. 

— Jeżeli pani taka bystra, 
panno Papriko, to musiała pani 
coś zgadnąć... Taką bym miał. 
ochotę zatrzymać panią na obie 

ie. 


cie? 

— Nie. Zadługo byłoby to pa 
ni tłumaczyć, ale są przyczyny, 
dla których nie mogę pójść do 
miasta. Jeżeli pani zechce, zje- 
my obiad tutaj we dwoje, do- 
brze? Moi przyjaciele są na 
wycieczce, 

— Cudownie! Tak lubię okrę 
tyl Jak byłam tycia, bawiłam 
się z chłopcem od stróżki, Jeź- 
dziliśmy ślicznym yachtem ża- 
ślowym. 

— Proszę! Gdzież to? 

— Puszczaliśmy go na basen 
w Tuilerjach. 


Paprika siedząc przed lustrem 


= Klamai . Gdzie? Nameg) 


Głos Polski 
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ge'u. Schomberg już tam czekał wiek będzie mnie miał, kiedy w Yacht - Klubie Maks Aghion, 


i zasiedli do śniadania, 


— A zatem, panno Papriko, 


szą i ciałem? 

Paprika, niosąca właśnie do 
ust wspaniałą deltańską figę, 
odparła bez wahania: 

— O, tak.. Ciałem i duszą. 
Jestem dziewicą od trzech i pół 
miesiący. Niezła przerwa w 
dzierżawie, no nie? 

— Owszem. A któż był loka- 
torem? 

— Jeden kolega z Concert 
Mayol. Podobał mi się. Połączy 
liśmy się węzłem dozgonnej mi 
ości, „Zgon' przyszedł po sze- 
ściu tygodniach, za  obopólną 
zgodą. On się zwrócił ku miss 
Anderson, tej z Folies, wie 
pan? Ta, co tam pływa w akwa 
rjum, pieści się z kajmanami i 


całuje fokę w sam pysk. No, a, 


ja pojechałam do Egiptu. Kur- 


tyna i schluss.. 

— Dobrze.. To bardzo do- 
brze. À teraz pomówimy szcze- 
rze, jak starzy przyjaciele, 
Mam nadzieję, że pam nie ma 
do mnie żalu, o to, że przysze- 


tylko zechce. 
— Tak? A więc niech pani 
posłucha uważnie, Papriko... 


jest pani w tej chwili wolna du Powierzę pani tajemnicę, wiel- 
| ka tajemnicę, a pani przyrzek- 


nie, że nie powtórzy nikomu, 


| -— Przysięgam, jak mamę ko- 
ch 


am. 
| — Mój przyjaciel, biedaczy- 
sko, niedługo pociągnie, nieste- 
ity! Wada serca, bardzo daleko 
posunięta. Rozumie pani, co to 
znaczy? Groźba śmierci w każ 
dej chwili, bez ustanku. Specja- 
|liści, którzy go badali, dają mu 
rok najwyżej... 

Paprika wypuściła złocony ino 
żyk z ręki i patrzała na Schom- 
berga z osłupieniem. Najwido- 
czniej wiadomość zrobiła je 
przykrość. Spytała bardzo ci- 
cho: 

— Skazany! Bez ratunku ska 
zany! 

— Nie mamy co do niego żad 
nych złudzeń, Ale za wszelką 
cenę trzeba się postarać, żeby 
on się tego nie domyślał. Ele- 
mentarne uczucie ludzkości na- 
kazuje umilić mu tę resztę ży- 
cia, ile w naszej mocy... W tem 
liczę trochę na panią, Papriko. 


| 


=. 


| najbardziej pursang paryżanin z 
|pośród aleksandryjczyków. 

Ibrahim bey milczał, Mimo- 
woli, myślał wciąż o pożegnaniu 
z Papriką i było mu jej żal 
Brak mu było jej beztroskiej we 
sołości, wdzięcznej postaci i na- 
iwnej paplaniny. Z ciężkiem 
sercem myślał o dalszych lo- 
sach tego małego, miłego bie- 
dactwa, rzuconego na pastwę 
najgorszych ludzi i wydarzeń. 

Ni stąd, ni zowąd, Lucynda 
zagadnęła Schomberga: 

— A propos, doktorze, jakie 
ostatnie wiadomości z Turcji? 
Znaleźli Ibrahima beya? Po 
wstanie zupełnie zgniecione? 

— Niewiadomo, co sie stało 2 
Ibrahimem beyem, Z powstań- 
cami zrobiono porządek. Trybv 
nałowi Niezawisłemu udało się 
zdusić tę hydrę lerneńską, Ko- 
mitet Siła i Jedność, 

Zatem Mustafa Kemal 
triumfuje ? 

| — Tak, Na szczęście dla Tue 
cji. 

— Uwielbiam takich piek- 
nych dyktatorów! — wykrzyk- 
nęła Dafne. 

— Kochana Dafne, 


od wo 


dłem do hotelu i poznałem pa- Skoro tak się zdarzyło, że mu | dzów nie wymaga się, żeby byłi 


nią z moim przyjacielem? 


| się pani podoba, jakżebym pra- 


zakręcić, że się z nią jej PTZY-| w swoim pokoiku, w zamyśleniu 
jaciel ożenił! Bogaty gość, fabry przeciągała uczernioną szczote- 
kant sukna z Elbeuf... Gdyby go |czkę po brwiach. W myśli prze- 


— Jestem panu taka wdzięcz_ gnął, żeby mu pani zasłoniła to 
na! Pan był, jak dobry duch, widmo, które go dręczy. Prag- 


pan widział! Stara sowa na de-- 
szczu! Jabym nie potrafiła.. | 

— To się pani tylko chwali. 

— Mówiłam panu, że jestem 
porządniejsza, niż się wydaje, i 
to jest prawda. Pierwszy raz 
miałam przyjaciela, jak miałam 
dziewiętnaście lat. Byłam bar- 
dzo szczęśliwa, a potem bardzo 
nieszczęśliwa. To tak zwykle by 
wa, prawda? Miłość, to jak huś 
tawka, albo waga: dziesięć gra | 
mów radości z jednej strony, 
dziesięć gramów smutku z dru- 
śiej. Jak komu zadobrze zważą 
odrazu, musi słono potem zapła 
cić, 

— Czemu? za młoda pani, że 
by tak mówić, maleńka Papri- 
ko, Myślę, że jeszcze nieraz w 
życiu czeka panią dobra waga. 

— Mogłabym w to uwierzyć, 
kiedy na pana patrzę, 

Ibrahim bey spojrzał na to- 
warzyszkę. Niemal naiwny ton | 
i akcent szczerości, z którym po 
wiedziała te słowa, zdziwiły ż | 
ale zdziwiły przyjemnie. 

— Naprawdę ma pani dla 
mnie trochę sympatji? 

— Oh, tak.. Przedewszyst- 
kiem, to zawsze ogromnie wzru 
sza kobietę, kiedy się staje w 


w z 


jej obronie. Zdaje się, że nie-|z dziwnym pocieszycielem, któ- | dzieć panu prosto z mostu, sko- | Egipcie. 
bardzośmy daleko odeszli od ry ją był wydarł łzom wczoraj ro jesteśmy w przyjaźni, waga 
łych poczciwych człowieczków | rano, wchodziła do hallu Clarid| A więc, powiem panu, ten czło- | skandalu, który im opowiedział 


żywała dzień, spędzony na An- 
dromedzie. Rozmowę na pokła- 
dzie; obiad w towarzystwie tego ' 
czarującego człowieka, który ty 
le jej okazywał serdecznej u- | 
przejmości, tyle względów, na. 
leżnych kobiecie, którą się głę- 
boko szanuje; wreszcie pożegna 
nie na pokładzie, o jedenastej 
wieczorem, pożegnanie niepozba 
wione lekkiego, miłego wzrusze 
nia, jakie towarzyszy rodzącej 
się przyjaźni... Śliczne wspom- 
nienia! Jaki balsam po tylu za- 
wodach, doznanych na tej egip- 
skiej ziemi! : 
Rozmyślanie przerwał 
chłopiec hotelowy z listem. 

„Droga Panno Papriko — 
przeczytała. 

Chciałbym bardzo pomó- | 
wić o czemś z panią przed | 
wyruszeniem yachtu, które na 
stąpi dziś o ósmej wieczorem, 
Proszę niech pani będzie tak, 
dobra i przyjdzie do Clarid-} 
$e'u, gdzie będę na panią o-. 
czekiwał o 12.45 na śniada-; 
nie. Szczerze oddany 

Dr. Hugo Schomberg", 

W godzinę potem Paprika, 
niecierpliwa, zaciekawiona i co- | 
kolwiek wzruszona spotkaniem 


jej 


piękni, tylko przewidujący. A 
,Gazi jest człowiekiem przez 
| wielkie C... Daleko spogląda. 


który z pomocą czarów wygnał nę tego nietylko jako przyjaciel, | Rozumiem dobrze uwielbienia, 


precz moją chandrę, 

— A zatem, przystępuję do 
rzeczy. Czy bardzo zależy pani 
na tem, żeby siedzieć w Ale- 


ksandrji i próbować szczęścia w | 


innych „Wenecjach?” 

— Nie, a co? 

— Bo chciałbym panią zapro- 
sić do nas, na Andromedę, na 
resztę podróży, 

— Oh! Ależ.. 

— Co ależ? 

— Tam na statku taki wielki 
świat... Te panie... Pański przy- 
jaciel mówił mi o tej hrabinie, 
o tej jakiejś bogatej Angielce. 
Nie boi się pan, że taka sobie 
dziewczynka z music - hallu bę 
dzie je raziła? 

— Przeciwnie, wszyscy będą 
zachwyceni. Na morzu nie jest 
znów tak zabawnie. Pani roz- 
rusza trochę moich gości. Ma 
pani tyle humoru, śpiewa pani 
bajecznie. Wszystko będzie śli- 
cznie, A prócz tego wszystkie- 
go; mój przyjaciel, pan el Kha- 
zen... zdaje się, że zrobiła na 
nim pani duże wrażenie. Podo- 
ba mv. się pani, o tak. No, a 
pani? 


— Ja.. mogę chyba powie- na trzcinę cukrową w Górnym / 


ale jako lekarz. Liczę na panią, 
Będzie go pani kochała z całe- 


je serca. Zapisuję mu panią w 


recepcie, 

Paprika wydęła usta, zlekka 
urażona: 

— Cóż to ja jestem pigułką 
czy jaką miksturą? 

— Nie moje dziecko... ale 
słodkim i zbawczym napojem. 

Komplement podobał się jej. 
Wzięła porzucony złoty nożyk i 
widelec i oznajmiła, obierając z 
uwagą brzoskwinię: 

— Mimo wszystko, Egipt, to 
niezwykły kraj. Dziś norka w 
ciemnym hoteliku, jutro podróż 
na luksusowym yachcie. 

— Sama pani widzi, że ten 
impresarjo nie łśał znów tak zu 
pełnie, kiedy opowiadał, co cze 
ka piękne dziewczęta na ziemi 


Faraonów! 


$ * * 


Andromeda podniosła kotwi- 
cę i zwolna wypłynęła na pełne 
morze. Goście dr. Schomberga 
zgromadzeni byli w jadalni, O- 
,biad dobiegł końca. Baerenz i 
| hr. Montrechamp rozprawiali o 
irrygacji i o złej koniunkturze 


Dafne,  Lucynda i 


| jakie dla niego żywią rodacy. 
Zbawił swój kraj. Z godną po- 
jdziwu inteligencją wyzyskał głu 
potę pani ziomka, p. Lloyd Ge- 
orge'a. Całe życie poświęcił po- 
tędze swej ojczyzny. 

Hr. Montrechamp wtrącił u- 
wagę: 

— Zarzucają mu, że trochę pi 
je i lubi się zabawiać z płcią 
piękną. 

— Możliwe.. Ale może to 
właśnie, że bywa czasem czło- 
wiekiem, jak każdy inny, zdo 
bywa mu zaufanie mas, Któż 
inny mógłby marzyć o przedsię- 
braniu takich radykalnych re- 
form? Być może, że chętnie so- 
bie popija, ale też pracuje pięt- 
naście godzin na dobę. Może 
lubi kobiety — ale dziewięć mie 
sięcy w roku potrafi spędzać w 
Angorze, co nie należy do przy 
jemności, Miał dość charakteru, 
by porzucić cudny Bosfor. Świe 
ci przykładem maluczkim i w 
niczem nie przypomina panów 
polityków Zachodu, którzy w 
rządzeniu ludem szukają zaspo- 
kojenia miłości własnej, albe 
materjalnych korzyści. Jest pa- 
nem swego kraju. Los tak zda- 
|rzył, ale, zaiste, Turcy nie mo- 


co? | Schomberg mówili o ostatnim | śliby znaleźć sobie władcy bar- 


(Dalszy ciąś jutro). 


Str. 6 


Głos Polski 


Kronika Straszna Śmierć starca 


zis: 
(osz a W PŁOMIENIAC 
Jutro: 
K d 11 LI = - 
4 | oit Spłonął żywcem zamknięty w mieszkaniu przez rodzinę 
X Wczoraj wieczorem  miasto|ko, korzystając z święta uda-jtak pożar rozwijał się i zajął 
Poniedziałek | Wschód sł. 6.28 | Tuszyn wstrząśnięte zostało|ły się do znajomych w odwie-|całe mieszkanie. 
“aenema Zachód sł 1701  ,,ao;cznym wypadkiem, który|dziny, niezauważywszy, że o, W pewnej chwili pastwą pło 


* * 


R może jeszcze kiedyś, 

może jeszcze kiedyś 

przyjdziesz do mnie iak 
dawniej, | 


LJ 


pppu 


drząca i steęeskniona, 
iegniem swej miłości, 
niby żagwią sraolną, 
rozpalisz znów me serce, 
co dzić w smiu'ku KONA... 


A może jeszcze kiedyś, 
może jeszcze kiedyś 
naprawisz bezlitośnie 
krzywdy mi zadane, 

I pieszczotą swych dłoni, 
swych dłoni llljowych, 
zagoisz tę bolesną 

i krwawiącą rang... 


A może jeszcze kiedyś, 
może jeszcze kiedyś, 
wszystko wróci i będzie 

tak, jak dawniej bylo, 

l w takt serc naszych d-żących, 
naszych serc wzruszonych 
odżyje nasza miłość — 

z cudotwórczą siłą... 


M 


Les, 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują naste- 
Duiiące apteki: 
. Lipca (Piotrkowska 193), | 
M. Miillera (Piotrkowska 46), i 
W. Groszkowskiego (Konstanty | 
nowska 15), Perelmana (Cegiel- 
niana 64), H. Niewiarowskiej 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankie 
lewicza (Stary Rynek 9). (p) 


4 RADJO |) 


Poniedziałek 21.10. | 
Warszawa, 1411 m. 
11.58 Sygnał czasu i hejnał; | 

12.05 Koncert z płyt gramożo-| 
nowych; 13.10 ; 15.00 Komuni- 
Katy; 15.45 Przegląd komuni- 
kacyjny: 16.15 Program dla 
dzieci ..Czego dowiedziała się! 
Jadzia od babuni o Edisonie*; 
opowie p- M: Zyżemska-Balary í 
16.45 Muzyka gramofonowa; 
17.15 Lekcja języka francuskie 
go. Lektor L. Roquigny; 17.45 
Muzyka lekka z „Gastronornii** 
18.45 Reklamy; 19.10 „Skrzyn- 
ką pocztowa rolniczą, ..Kore- 
spondencię bieżącą omówi inż. 
W. Tarkowski. Gielda rolnicza 
19.25 Muzyka gramofonowa; 
19.58 Sygnał czasu; 20.00 Stu- 
chowisko p. t. „Jesień na asfal- 
cie“ pióra Tad. Strzetelskiego; 
20.30 Operetka „Biały Mazur“ 
Fr. Lehara. Wyk.: Orkiestra | 
P, R.. Maryla Karwowska. Alei 
ksander Wasiel i inni. Dyrygu-' 
ie W. Elszyk: 22.00 Tad. Strze 
telski: „Spotkania na plaży i 
skałach Atlantyku“; 22.15 Ko- 
munikaty: 22.25 „Z dymkiem 
papierosa" — p, Z. Kawecki; 
22.35 Komunikaty; 23.00 Muzy 
ka lekka z „Oazy“, 


Í 


m ya 


| 
| 


TRANSMISJE ZAGRANICZNE 

Berlin, 418 m. — 20.00 Kon- 
cert z udz. Mafaldy Salvatini 
i Cornelisa Bronsgeesta. Tran. 
z sali koncertowej w Szczeci- 
nie. 

Bruksela, 509 m.— 21.30 Kon 
cert Rovale Harmonie, Trans- 
misia z Antwerpii, 

Londyn, 356,3 m. — 22.50 
Koncert kameralny, 


Zmniejszenie kary 
mordercy Ñ. Króla 


Onegdaj na skutek skargi 
apelacyjnej Sąd Apelacyinv w; 


I 


| 


12 lat ciężkiego więzienia. (p) 


|śrzywny do 500 złotych lub a-i 
| resztu do 6-ciu tygodni, albo obu 


jakie ukazały się w niektórych 
pismach o ilości szkół, którym 
| min. 
|świecenia publicznego odebra- 


arszawie zmniejszył Szcze-| 9, 7 0D: 
cińskiemu wymierzoną karę do|575SIe Cyfry. 


gień rozpalony w kuchni nie 


wygasł, 


|mieni stało się również łóżko 
nieszczęsnego starca j okno; 
Wobec tego, że Rywalskijtak że wychodzący dym i 
nie mógł o własnych siłachjogień na podwórze zaalarmo- 
jwyjść z łóżka, opuszczając ;z=| wał dopiero mieszkańców, któ 
i Rywalska zamknęła ją najrzy rzucili się na ratunek Ry- 


klucz. W międzyczasie iskry | walskiemu, Pomoc ta jednak 
wydobywały się w miarę roz-jokazała się już spóźniona, 
palania się ognia na podloge ijgdyż Rywalski wraz z całym 

a 
SPIS POBOROWYCH 1909  tulicy Nowo - Targowej 18. sze | terminie wyznaczonym o godz. 
Jutro, w poniedziałek, dnia regowi rezerwy i pospolitego '9-ej rano z książeczką wojsko- 
i bez bromiwa, karta mobilizacvina i inne- 


zajęły leżący dookoła papier {dobytkiem stał się pastwą pło 

od czego powstał pożar. Nie-|mieni. Zaalarmowana straż‘ og- 

21-go października, powinni się ruszenia z btonia Í ; 

zgłosić do spisu poborowych w (kat. A. C. D wzrlednie A- C.i mi posiadanemi dokumentami 
a Policyjno - Woj-;jeden i C dwa) urodzeni w. wojskowemi. 


miał miejsce podczas pożaru. 
w czasie którego udusił się dy= 
mem i następnie spłonął 69-let | 
ni Jakób Rywalski. Tragiczne 
to zajście przedstawia się jak 
następuje: 


W ubiegłej izdebce na I pięt- 
rze zamieszkuje w Tuszynie 
wyżej wspomniany wraz z żo 
ną i córką: Rywalski od dłuż- 
szego już <czasu cierpi na ir 
wiąd starczy, połączony z skle 
rozą. Dlatego też nie może on 
opuszczać łóżka i ostatnio sta- 
le przebywa w nim. Wczorai 
w godzinach popołudniowych 
żona wraz z córką Rywalskie- 


na rozwijanie się pożaru .wjugasiła, niedopuszczając do 
mieszkaniu nie mógł w niczem|przerzucenia się płomieni na 
poradzić i krzyki jego nie do- | Sąsiednie mieszkania. 

chodziły do uszu sąsiadów.| Zwęglone zwłoki Rywalskie 
gdyż okno było zamknięte. [tgo przesłano do prosektorjum. 


szczęśllwy Rywalski patrząc jniowa po godzinnej akcji ogień 
lokalu Biur 


r i H 2 rne j EE T T N- T LĄ $ 
skowego (Piotrkowska 212) w roku 1904 zamieszkali na tere-; Rezerwiści, którzy nie sta- 
godzinach od 8.15 do 15-ej (3-ej nie 2, 3, 5. 6, 9, 11 komisaria- i wia się w pore na zebrania 
po poł.) męZzczyZni, urodzeni w: tów policyjnych. których nazw; t kontrolne bez uzasadnionej 


roku 1909, zamieszkali na tere-| ską zaczynaja sie na litery: przyczyny, będą pociągani do 
nie IV-go Komisarjatu Policyj-: H. L I. >odpowiedzialności w myśl woj 
nego, których nazwiska rozpo- W PKU Łódź - Miasto Il przy 'skowych przepisów karnych 
CEARA ar ż tulicy Nowo - Cesielnianei 31: (dvscyplinarnych). 

Osoby, uch Jaj | od bo; SZETEgOWi rezerwy i pospolite į Powołani na zebrania kon* 

azkcu zało. 106 Se pd 000 | go ruszenia z bronia : bez broni|trolne powinni być czysto it- 
wiązków zgłoszenia się do SPI- urodzeni w roku 1889 zamiesz- | brani, ogolenj i umyct, 
sów oraz osoby, zśłaszające się kali na terenie IV Komisar. Po- 


Ą SR: RANNE których nazwiska za- WCIELENIE. 
nych po terminie, ulegną w dro-| vin Ann poari EE PTA f 
dze administracyjnej karze: |”) nają sie na litery Jak sie dowiadujemy powia- 


od U ds Z wiaczuie. 
Do lokalu PKU Łódź - Po- 
„ wiat ulica Piotrkowska 


towe komendy uzupełnień za- 
kończyły już rozsyłanie kart 
powołania pierwszemu turnu- 
nr. 187 szeregowi rezerwy i polsowi rocznika 1908. Wcielenie 
JA KON | spolitego ruszenia z bronia ildo pułku nastąpi między 21 a 
ZEBRANIA KONTROLNE, ibez broni urodzeni w roku 1904423 bm. Wszyscy poborowi 
Dziś o godzinie 9 rano winni; 1902 ; 1889, zamieszkali w gmi | rocznika 1908, którzy dotąd 
sie stawić na zebrania kontrol- | nie Brusk. |kart powołania nia otrzymali 
ne: Na zebranie kontrolne Í wcieleni będa do szeregów do- 
W PKU Łódź - Miasto I przy ży się zgłosić w miejscu ifpiero w marcu roku przyszłego 


| 


tym karom łącznie. 


Ę 
i 
f 
f 


1 
k 


d 
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Miodzież w szeregach L. O. P. P. 


Czołówka L, O, P, P. w Raszynie 


ILE SZKOŁOM 


obniżono, odebrano, lub nadano prawa w całej Rzplitej 


Wobec nieścistych danych. ! 


|szkołom i obniżono prawa 52 


żyło zaś prawą 4-em szkołom, 
religijnych i 0- | szkołom. 


Podwyższono nato- | jednocześnie zaś 5 szkół kato- 

miast prawa 39-ciu szkołom: ickich otrzymało podwyższe- 
Z pośród 69 szkół, utrzymy* ; nie praw, t. j. przesunięcie do 

wanych przez zakony, bisku- ; wyższej kategorji, 

pów į stowarzyszenia katolic-! 


wyznań 


iub obniżyło brawa. podamy i 


| 


W roku bieżącym na ogólną 


ilość 503 szkół prywatnych w|kie min. W. R. i O. P, odebra- | 
Polsce odebrano prawo 35-ciufło prawa 2-om szkołom, obni- | 


Ńr. 241 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś. w poniedziałek o godz. 
7.30 wiecz. po cenach populär- 
nych sztuką w 4-ch aktach J. 
Gordina „Mira Efros". 

Jutro, wtorek, bo cenach 9o- 
pularnych krotochwita W. Ra- 
packiego „W czepxu urodzu- 
ny“, 

Świetna sztuką Wattere'a * 
Fopkins'a „Artyści“. która zdo 
była rekordowe powodzenie w 
Warszawie, wchodzi na roper- 
tuar Teatru Miejskiego już dr. 
t23 bm. Obsadę tworza pp. Gry 
iwińska, Jarkowska Woskow- 
Ski oraz Krzywicka, Orińska 
K::zelska, Lens ; ini. Ewoiu- 
cje taneczne w wyvkonanu aft- 
tts: zespoła irety Prus.ck.»l. 
;kczyseruje K. Tatarkiewicz 

Bilety nabyte na dz. 23 bm. 
|.Szweika* ważne sa na prem- 
jijere „Artystów“ dn. 23 bm. 


|2+0000000000000002 


s Ważne ! 
Czytajcie! 


ZUPEŁNI 
BEZPŁATNI 


czytelnicy i prenumeratorzy 
Głosu Polskiego 


4 posiadający w mieszka 
niach 


RADJO 


mogą mieć 


na każde żądanie, skie- 
ę rowane do wydawnictwa 
ż naszego (Piotrkowska 106) 


$naładowane 
+ 

$ akumulatory. 

| ŻET= Z MRENYCZ_E ] 


110 kuponów 10 


Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski“ 
— Piotrkowska 106 — 


10 takich kuponów 10 
będzie miał 
bezpłatnie 
naładowane 
akumulatory. 
Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


ars: 


Gad daa da a a a a 


49%. 


+>++*9 
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j 


2 

$ Ca niezwykła premja 

: z spotka się napewño z wiel- 
$ kiem zadowoleniem ze 
i% strony naszych stałych 
ig czytelników i ogółu radjo- 
le amatorów. + 
$ Ważne! $ 
$ Ważne ! ż 
j » > 

$ zytajcie! + 
g kanai 
30400000000000004$ 
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Najnowszy odbiornik 


TELEFUNKEN 40 
Í nadszedł. 


| Ostatnie nowości stale na składzie 


Í | a T tta 
iRadjo-Audion" Resi, 
| (Gmach Grand-Hotelu). Tei., 53-71 


Głośniki w wielkim wyborze 


„ELOS POLSKI” 
Łódź, 
21 października 1929 r. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
21 października 1928 r 


RTOWA 


BOJE 


LIGOWE 


„CRACOVIA“ ZAWIODŁA NADZIEJE SWYCH ZWOLENNIKÓW 


Faktem jest, że Cracovia je- | szczęśliwego strzelca. 
szcze nigdy w Łodzi nię poka-|via zrywa się do ataku Kozok „karny. 


załą pięknej gry. Przynajmniej 
„od 3-ch lat. W roku 1927 r. kra | 
kowianie z trudem pokonali 
(Turystów (1:0) 4 ponieśli klęs- 
kę od ŁKS-u (1:4), w roku u- 
biegłym zadowolnić się musieli 
dwoma wynikami remisowemi 
w walce z łódzką extra klasą, 
w biężącym zaś sezonie tracą 
już trzeci punkt na łódzkiem 
boisku. Nie chciało się wierzyć 
że wczorajszy przeciwnik Tu- 
rystów to Cracovia, która u- 
biegłej niedzieli rozgromitą I 
F. C. 6:1 i ma w swym dorob- 
ku zwycięstwa nad Wisłą, 
Wartą, ŁKS-em j innemj druży 
nami. Pochlebstwem byłoby 
nazwać wczorajszy poziom 
gry Cracovii przeciętnością li- 
gową, goście bowiem grali nad 
zwyczaj słabo. Mieli oczywiś- 
cie szereg momentów zupełnie 
dobrych, pokazali nam Świet- 
nego soliste Kozoka II, ale pra 
wie nic ponadto. Turyści prze” 
ciwstawili im wielką ambicję, 
dużą agresywność napadu i 
skuteczność obrony oraz kom- 
pletną bezradność pod golem 
przeciwnika. W rezultacię Cra 
covia wywiozła z Łodzi 1 
punkt, choć śmiało mogła po- 
zostawić oba, 

Cracovia, zmieniająca na każ 
dy mecz swój skład pokazała 
nam następujący konplet: Otii 
nmowski, Lasota, Piekarz, Za- 
stawniak II, Chruściński, Seich 
ter I, Kubiński, Malczyk Il, Ko- 
zok Il, Ptak, Szperlinę. 

Turyści wystąpili bez Żur- 
ikowskiego (zawieszony przez 
Ligę) i Hinca. Zastąpili ich Sto 
larski i Trajdos. 

Początkowe momenty gry 
były dość groźne dla Tury- 
stów, zapowiadając bramki. 
Tymczasem napastnicy Craco- 
vii, choć dość łatwo dostawali 
się na pole karne Łodzian, nie 
umieli dojść do strzału. 

Turyści, otrząsnąwszy się 
ze zdenerwowania inicjują sze 
reg ataków prawą stroną gdzie 
Michalski II dobrze daje sobie 
radę z Zastawniakiem: Wyso- 
kie centry Michalskiego powo- 
dują wielkie zamieszanie pod 
bramką Cracovii i wreszcie 
kończą się sukcesem. Oto Kur 
lawiak chwyta centrę, której 
nie zdołał odbić Piekarz i ost- 
rym rzutem zdobywa gola. 
Ryk galerji į trybun nagradza 


l; 


TABELA LIGOWA. 
Gier Punk. Bram. | 
1 Garbarnia 21 28 56:40 


2 ŁKS 22 28 41:39 
3 Wisła 22 27 59:43 
4 Warta 21 26 50:35 
5 Legja 21 26 40:31 
6 Cracovia 21 23 47:33 
7 Gzarni 21 -18 56:51 
8 Polonja 21 18 40:49 
9 Warszaw. 20 17 30:43 
10 Ruch 19 16 32:41 
11 iT 2 15 30:46 
l2 Turyści 20 15 28:50 
13 Pogoń za "13 35:42. 


<< 


REMISOWY WYNIK GRY Z „TURYSTAMI” 


Craco- | przeciwnika, powodując rzut szkodziła graczom w dokład- bej gry Szperlinga. 
Kozok był niezawod- 
pracuje jak maszyna „ogrywa- | nym egzekutorem „jedenastki“, 
jąc po kilku przeciwników. | ustalając wynik dnia. Nie po- 
lecz bezskutecznie. Nawet |mogły heroiczne wysiłki napa- | 
wspaniały rzut wolny „arma-|du Fioletowych, którzy cał- 
ty“, krakowian nie może trafić kiem wyraźnie opanowali pole. 
do bramki, odbijając się od bowiem każdy strzał Frankusa 
słupka, i Fioletowi utrzymują Stolarskiego czy Chojnackiego : 
prowadzenie do pauzy. szedł w aut. Prawdziwym rz 

Po przerwie Cracovią roz-|kordem zmarnowanych pozy- 


Łącznicy 
nem podawaniu piłki. Rezultat Fioletowych Chojnacki į Stola: 
osiągnięty iuż w parę minut po Ski szli ostro na przeciwników 
przerwie, pozostał bez zmiany: a w chwili zetknięcia się z 

Omawiając poziom gry obu nmi symulowali „trupów*. Sẹ- 
zespołów trzeba stwierdzić, że dzia jednak nie dał się sprowe- 
Turyści byli tym razem lepsi kować, 
od swego przez wn ka. Grali Z drużyny ości nai! eniej grał 
:mb':'nie byli stroną atakującą Seichter.  Kozok "mnonowai 
w ciągu większej części meczu techniką i driblingtem lecz „by: 
lecz nie zdołali wygrać tylko nio się oszczędazł. Rezerwo- 
poczyna generalną ofenzywę i|cji mógł się poszczycić w tej| wskutek braku orjentacjj u na-, wy bramkarz Otfinowski wy 
w przeciągu kilku minut przy- części gry Frankus, który przy pastników. Mieli najlepszych kazał duży talent i brak ruty- 
gniata Turystów. Lecz widocz | padkowo uratował gości od,swych graczy w Kubiku. Kara- ny. Obrońcy byli dość słabi- 
nie nie sądzonem było gościom | przegranej. siaku, Wieliszku i Michalskim | Całość Cracovii — mierna prze 
uzyskać bramki z normalnego| Na kilka minut przed koń-|Il. Frankus prócz szybkości nic |ciętność. Na specjalną uwagę 
toku gry. Przyszedł im jednak icem meczu Cracovia zerwała nie pokazał.  Niespodziankę | zasłużyło zachowania się pu- 
z pomocą bramkarz Łodzian. ! się do ataku ; poważnie nawet! swą dobrą grą sprawił rezer- |bliczności z mieisc stojących 
który pozwolił sobie na nie- zagroziła bramce Turystów wowy Trajdos. Kahan nie miał | wobec sędziego liniowego. któr 
sportowy wytyk PIER lecz ciemność ACAR prze- zbyt ciężkiej pracy wobec sła-|ry odpowiadając zgodnie ze 
p n : = 4 ZZA m |Swem sumieniem na zapytanie 
sędziego głównego, naraził się 
rozwydrzonym _ szowinistom. 
w: © © © Obrzucony kamieniami opuścił 

y n || | % pP aj u swe stanowisko, 
Sędzia główny p. Krukowski 
Lwów. CZARNI—WISŁA 4:0$grała niezwykle ambitnie. Bra$Ruchu Peterek, ŁKS prowadził |nie stał na wysokości zadania. 
3:0). $mki dla Garbarni zdobyli: Pa-$3:0. Sędzia p. Arczyński z Kra- 

Sensacyjne zwycięstwo Czar zurek 2 į Joksz, zaś dla Polonji kowa. EEEE, 
nych, którzy po zasileniu dru- Szczepaniak i Suchocki. Sędzia 
żyny przez Nastulę grali wspa- p. Rosenfeld. 
niale, Wisła całkowicie zawiod 


Warsbawa. LEGJA — POGOŃ, Q© wejście do Ligi 
3:2 (2:0). ŁTSG L 
„T.S.G, — Legją (Pozn è 
ła. Bramki dla Czarnych zdo-, Królewska-Huta: Ł. K. S, Do pauzy znaczna przewaga 0 a” 
byli: Nastula 2, Sawka 1. Jed- RUCH 3:1 (1:0): Legii. Po zmianie stron atakuje Wczorajszy RAY. zakończył 
na z zamieszania: Sędzia p.Wal| Do pauzy gra równorzędna. „częściej Pogoń. Bramki dla Le- się przy wielkiem szczęściu Ło 
czak. Po zmianie stron przewaga Ł. gji zdobyli: Martyna z karnego i zian wynikiem remisowym./ 
K. S-u, w którym najlepszą Rajdek i Przeździecki, dla Po- Jeszcze na 10 minut przed koń: 
Kraków, GARBARNIA -—— PO- częścią drużyny była obrona- goni Hanke z karnego ?'Zim- |, x Z s 
l | - . an.  |CEM meczu goście prowadzili 
LONJA 3:2 (1:1). Bramki dla ŁKS-u zdobyli Stol mer. Sędzią p. Słomczyński. i , 
Gra równorzędna. Polonja lenwerk, Jańczyk i Król. Di A z wyriniła zai 
ędna. I WEeTK, Jaliczyk 1 KTÓL. a go (Królewiecki) i wolnege 


(Wildner). Drużyna poznańska 
wykazałą b. duże walory. 


NAPRZÓD — PODGÓRZE 3:6 
(0:0), 

Decydujący mecz o mistrzo* 
stwo grupy śląsko - krakow 
skiej przyniósł łatwe zwycięst 
wo drużynie Naprzodu, która 
ostatecznie zakwalifikowała 
się do gier finałowych o wej- 
ście do Ligi. 


„Cracovia” mistrzem Polski 
W PIŁCE KOSZYKOWEJ 


Dwudniowy turniej o mistrzo 
stwo Polski w piłce koszyko- 
wej rozegrany w Krakow'e na 
boisku Cracovii dał wyniki nie 
zwykle sensacyjne. W pierw- 
szym dniu Cracovia pokonała 
Polonję 27:21, Polonja Czarną 
13-stkę 19:11, Czarna 13 — So 
kół 41:6 į Cracóvia — Sokół 
39:0. 

W drugim dniu Cracovia zwy 
ciężyła Czarną 13 zdobywając 
tytuł mistrza Polski. Polonja 


zajęłą drugie miejsce bijąc S50- w Polsce ośrodków piłki koszy 
kół (Lwów) Czarną 13, zeszło- kowej do finałowego turnieju 
roczny mistrz Polski, musiała dojść mógł tylko jedem Ł.K.S., 
zadowolnić się dopiero trze- który z Cracovią przegrał za- 
ciem miejscem. Sokół odegrał ledwie 12:9 i 30:22 miał wszel 
jedynie bierną rolę dostarczy- kie dane na zajęcie drugiego 
ciela punktów. miejsca w mistrzostwie, 
* + * + EJ 

Wyniki turnieju potwierdza: W Łodzi rozegrano 2 mecze 
,ją naszą opinię g bezsensowno- towarzyskie w koszykówkę. 
ści umieszczenia Łodzi i Kra- W.K.S. pobił Ł. T.S.G. 27:15 
kowa w jednej grupie. W ten wbrew oczekiwaniom, a Poz- 
sposób z dwuch najsilniejszych nański pokonał YMCA 33:19, 


LECHJA — 9 p. a. © 4:2. 

Trzeci mecz o mistrzostwa 
grupy, rozegrany w Lublinie 
na neutralnem boisku, zgodnie 
z ogólnemi przewidywaniami 
wygrany został przez Lechię: 
lwowską. 


m k 


s 
Obecnie w grach finałowych 
o wejście do Ligi zmierzą się 
Naprzód. (Lipiny), Lechja 
(Lwów), Ognisko (Wilno) i naj 
pewniej ŁTSG. 


DZIESIĘCIOBÓJ 
LEKKOATLETYKI Ł. 0. Z. L. A. Porażka Szamoty 


w Kaliszu 
cia sędziego głównego. To też Trzeci z kolei skok wwyż| W dniu wczorajszym odbyły 
tylko 3 konkurencje odbyły się|rozpoczął się o zmroku, a za” ,sję w Kaliszu zawody kolar 
w normalnych warunkach. kończony został wtedy gdy skie z udziałem mistrza Polski 


Rozegrane w Pabianicach na 
stadjonie Kruschendera zawo- 
dy lekkoatletyczne o mistrzo- 


|stwo okręgu w dziesięcioboju ANTEE BRR O ARE wskutek zupełnej ciemności za Szamoty. Najważniejszą częś- 
przyniosły pierwsze miejsce = wodnicy, rzecz prosta, skakać cią programu był mecz Koszut-. 
Rybakowi (KE), który zdobył | Mistrzostwo wyżej nie mogli, zrzucając po” jski — Szamota w trzech spot- 
4332,72 pkt., drugim był Miller, kolarskie przeczkę. kaniach. W pierwszem spotka- 


Cz. (Sokół) 4223,68 pkt, trze- i 

cim Starosta (Zjednoczone). 
Startowało 6 zawodn'ków. 

ukończyło zawody 5-ciu, 


Wczoraj S.S. Szturm prze-| Bieg 400 odbył się po ciem- niu wygrywa Koszutski o pół 
prowadził kolarskie zawody o|ku. Odnosimy wrażenie, że koła. Czas 13,6. Drugie spotka- 
mistrzostwo klubu dla szosow- | wobec nienormalnego toku za- nie wygrywa  Szamota © 
ców- Trasa wyścigu prowadzi- |wodów wyniki mie zostaną ćwierć koła. Decydujące spot 


W sobotę zawody rozpoczę: ła szosą Zgierz — Konstanty- |zweryfikowane, gdyż zawodni- kanię wygrywa znów Koszut- 
ły się o godz, 16.20, zamiast o nów. 
15-ej wskutek późnego przyby-. brodt. 


ski pewnie, o ćwięrć koła w 


Zwycięstwo odniósł Ein-|cy nawet w części nię wyka- 
|czasie 13,6. 


zali swych możności. 


Nr. 241 


SUB, ZE 


Głos Polski 
| AURA PA PPP PAP A TT 


Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 


gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fa- 
bryki radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. Specjal- 
nie zapraszamy do obejrzenia i posłuchania doskonałych i 
wytwornych odbiorników 3, 4-o i 5-0 lampowych, działających bez akumulatora. ba 
terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 


Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za- 


granicznych i krajowych. "Az 
ADBIGFLLOYBD i czterolampowego odbior- 
ADIO N: 8, telef. 58-08. nika W 40 — na' prąd. 


|| 
EE ) Urzędnicy (czki) państwowi, Â sprzedajemy z rabatem na B=2 2 «ly, 8 
> komunalni i prywatni! OD 18 23 B. M. własne weksle i bez wpłaty (a R CE 
szą bieliznę męską, damską, jedwabie, firanki, palta damskie, kapy gobelinowe, parasole, c=" Raz na widelec! e . Ze 
A MORE trykotarze, reiormy i inne gąlanterje (ZŁ y 


> s , $s N 
i na tr ont II piętro LL] E o 


E 


AC U AT 


| 


JI 
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wyborną sardynkę norwegską a 


roer eri arat OCZ Z e a oka | ; stanie się ona waszem stałem 
An aY TAF P igini TEO ESTESA » pożywieniem. Jak wykazały ba- 
z Kto chce olegancén SIĘ ndlereć B| OBRA NAA AE ED SA POS dania wchodzą w chemiczny jej 
i 6 i f skład witaminy, niezbędne za- 
go mech sie awréci do pierwszorzedrego zakladi BJQYWVYYYYYYYYYWYVOVYYYYYVYVYĆ równo dia młodzieży jak i osób 
H i z S a Szkoła 4 dorosłych lub słabowitych, w od- 
-- J BAUM PIOTRKOWSKA 69. 59. a < LEJE 2 p budowie ich organizmów, 
AD e s> Tańców Nowoczesnych í 
a pecjalność: roboty futrzane. E ć - 
z Ceny, warunki najprzystępniejsze. a| Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) s Sardynka 
ZRUEZEREZNZASEASZDAZNEKSENRUZANAZNUNAW,> Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66-93. < norwegska 
Oryg. paryskie > W yucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Fight, 4: 
p Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee < d ć : 
j > i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji < jest więc smacznem i zdrowem 
> < daniem, które z pewnością po- 
A 3 jawi się wnet na każdym stole 


w Polsce, 


- - A 
. t : wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro, 
p a S K jo g o r Z e y  PAAAAAAAAAAAAOAAAAAAAAAAAAY 
uszczuplające lecznicze ERO aa e an 
Andrzeja Mo 7, m. 8, front. p 
x zzz TTE macew - godniejszych warun 


= kach nasz 3-lampowy 
(6) Tadjoaparat „Liliput* odbłera wszystkie większe 


JE Stacje europejskie. Cena z głośnikiem i lampami 

Wag Już od 380 zł. 

WA UWAGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow- $ 

E&i sze typy. Ceny niskie, Najdogodniejsze warunki 

Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19-ej 
Łódzkie Tow. Radjowe 


Piotrkowska 107 w podwórzu. 


WYS GAY, Tezę DODĄ MERT DEE NAA 
POZDR LI: zk 


SAR 
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Limy | 


Mioięki Kinemetograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) || b Zakład Zaopatrzenia Intendenc- 
Ś WZI a e T ER kiego i Taborowegow Warszawie zamierza oddać 
A Od 15, X. dn. 21.X, 1929 r. w dradze przetargu publicznego dostawę około 


(CHORZY NA PŁUCAĆ 


Tysiące iuż wyleczonych 
Zażądajcie'natvchm ast książki,1omaw alącej moją $ 
Nową sztukę odżywiania 
która już wielu uratowała. Moze być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynią się do 
szybkiego zwalczania choroby, nocne poty í ka- 
szel znikają, waga ciała zwieksza się i stopnio- 
wy proces wapnienia uleczą chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekarskie) potwierdzają skutecz- 
DĄ rość ino,ei metody i chętnie ją stosują. lm 
© wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 
sposobu odżywiania. tem wyniki Są lepsze. 
Zupełnie darmo 


BURZ A 30.000 szt. koców i 10.000 szt, 
Fortepiany, pianina derek pod siodła. 


3 4 Bliższe wiadomości zostały ogłoszone w „Mo» 
fisharmonje, nad AZJĄ | nitorze Polskim“ N 241 z dn. 18. X. 1929 r. i 
SĄ | nabyć można dobrze, po cenach przy- w „PolsceZbrojnej* „u 283 z dn 18. X. 1928 r. 
å stępnych i na dogodnych warunkach (POTOMEK ESEJ z 


spłaty CZINGIS-CHANA). AABABOGAE 


i w Składzie fortepianów i pianin 
Początek seansów dla dorosłych 


f Karol KOISCHWITZ 


ky. Łódź, Piotrkowska Nr. 67. 

E Tel. 54-78 i 24-72 m. 

M: Reperacja, strojenie, transporty usku- 

> teczniają się szybko i tanio. 
(Wynajem instrumentów na koncerty 


o godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16,45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o $. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej, 


S Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, Tel. 13-84 


SALA FILHARMONJI. 


f otrzymacie moja książkę, w której zawarte są i uroczystości, 
wiadomości naukowe Ponieważ mój nakładca BŚ (apos aoua rarai PRZYZWOITY Czwartek, KZ adere tł AE 
wysyla gratis tylko SS Największy dom branży iortepianowej R s 
10,000 egzemplarzy AY na miejscu. 1 
przeto napiszcie APOE] abyscie się steh +48 : Óbsługa szybka i solidna. „ga CHŁOPIEC 7 MY Koncert Mistrzowski 
również szcześliwymi odbiorcami 2'4 | Uprasza się o zwiedzenie składu bez umiejący czytać i pisać ykonawcy programu: 
GEORG FULGNER K zobowiązania. POTRZEBNY OD ZARAZ Ą 
B Berlin-Neukólln -.icgbahnstr. 24 Oddzial (41 | Zgłaszać się do admin strącji „Uiło- rena 
; = e u n ing W | ( A PPP e i i i i st”, Piotrkówska 106, Od 5-4 Spi Zakkowiłć stroke 
R a EO OSO) WZA 
ZE PE RER | za _ 3 EA STANISŁAW _ 
lamaid Banka fabrykantów Przemysła Włókiogniczego $ 4 zł. miesięcznie $ Ogłoszenia G RU SZCZYŃ S KI 
sp. z ogr. odp. w Łodzi ul. Zachodnia 68, twój aparat radiowy jest $ z ; i 
odaje do wiadomości, że uchwałą Walnego | * al ud aaa KORKI Drobne Pierwszy tenor bohaterski Opery Warszawskiej 
dzeni dni VIII i € , PREi a t 4 Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. 
gromadzenia z dnia 12.VIII i 291X b, r. zo- Wszelkie reparatie 
stało postanowione rozwiązanie Banku. z łoś ke 2 (E W PROGRAMIE: PAGANINI: Koncert skrzyp- 
W jazie i Eli S aparatu, głośni a, anteny cowy, WAGNER: Lohengrin, DVORAK- 
związku z iem, po myśli $ 49 Statutu |$ wraz z ładowaniem aku- W CIĄGU |. ; KREISLER: Słowiańskie melodje, BAR- 
1 art. 80 Ustawy z dnia 29 października 1920 + | miesiąca i pod gwarancją wyklucza- Í Eqr TOK-SZEKEŁY: Rumuńskie tańce ludo- 


+ mulatora 


roku o spółdzielniach wzywa się ewentualnych we, BIZET: Carmen, VERDI: Trubadur, 
* 
>4 BEZPŁATNIE 


HALEVY: żydówka, PUCCINI: Dziewi- 
ca Zachodu oraz szereg pieśni. 


OE OE EPL KA M ON CE ZZ" A EO e 

Bliety już nabywać można w kasie Filharmonji 

codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej oraz od 
g. 4-ej do 7-ej wiecz, 


iż wi ŚM zgłoszenia swych pretensji S 
nia 1.listopada 1930 roku. $ ri id 

; Po upływie powyższego terminu zostanie |* 99 v A à v © 66 $ dyk. NR: Koiuiacna oin 
majątek Spółdzielni, zgodnie z treścią cyt. art. Cegielniana 6l ©Q,twa. Bliższych informacji: 7—9 w, 
rozdzielany między członków, D4 y ie  QÈPioirkowska 183, L p, 1210—20 


Zarząd. R44444%+4<+*++++"F+ 


cza praktycznie na samodzielnego | R 


+ 
$ 
2 jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
>< buchaltera-bilansistę, rzeczozn, z wyż- 
14 


+* 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami H Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 

Prenumerata wynosi w Łodzi zi, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- Ogłoszenia. przed oani Xo groszy, EFON i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych, 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10,—. Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt, wiersz, milim. (strona 5 szpalt), Ogłoszenia zwyczajne po tekście 

KRAZY GĘTA m M M me EE a E EASE: (strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 

Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. Redakcja 1 zł 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc» zagraniczne 


o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
KONTO CZEKOWE w P.K.O., Nr. 61-119. 


przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


| e 1 o- me 


y AMARAT ETE Z E TORRE: PE 7 z c o 
Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. W drukarni,własnej „Głosu Pojskiego* Piotrkowska 86 


